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A. Nikołajew 

w Budapeszcie
Owacyjne przyjęcie zgoto­

wała stolica Węgier kosmo­
naucie Andrianowi Nikołaje- 
wowi, który w poniedziałek w 
południ ’e przybył samolotem 
do Budapesztu.

Nikołajew przyjęty został 
przez I sekretarza KC WSPR, 
premiera rządu węgierskiego, 
J. Kadara oraz przewodniczą­
cego Rady Prezydialnej WRL, 
I. Dobiego. (PAP)

X.X.-lacia

XVI Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej

Gospodarski obrachunek radnych
Wczorajsza XVI Sesja Wojewódzkiej Rady Narodowej w 

Poznaniu poświęcona była sprawom wykonania planu go­
spodarczego i budżetu województwa poznańskiego za rok 
1963. Nadto w porządku obrad umieszczono m. in. informację 
Prezydium WRN o zmianach dokonanych w budżecie na rok 
1964 oraz zmianach w składzie osobowym Rady.

Wprowadzenia do dyskusji 
nad zasadniczym tematem Se­
sji dokonał wiceprzewodniczą­
cy Prezydium WRN — inż. Wi 
told Stefanowski. Omawiając 
miniony rok gospodarczy 
stwierdził on, że podstawowe 
zadania nałożone na wojewódz 
two zostały w 1963 r. wykona­
ne.

zowania. Dokumentacji nie 
konsultuje się z rolnikami, a 
roboty rozpoczynane są zbyt 
późno. Poważne braki odczu­
wano na wsi w ubiegłym roku 
w zakresie zaopatrzenia w ma 
teriały budowlane. Właściwe­
go zagospodarowania wyma-

gają także jeziora i stawy, któ 
re nie są wykorzystane we 
właściwy sposób. Trzeba rów­
nież poprawić pracę stacji in­
seminacyjnych i przedsię­
biorstw budowlanych.

Wobec wygaśnięcia manda­
tów: Stanisławy Snopkowskiej, 
Kazimierza Gmacha i Jana 
Krawczyka Sesja powołała na 
ich miejsce radnych: Wiktora 
Kamińskiego, (Międzychód — 
Szamotuły), Aleksandra Kaź- 
mierczaka (Jarocin — Ple­
szew) i Stanisława Siwczyń- 
skiego (Turek), (zm)

Zaklad Produkcji Konstrukcji Stalowych Poznańskiego „Mosto­
stalu” powstał w 1^57 r., a więc już w okresie XX-lecia. Po­
czątkowo zbudowano w Junikowie tylko jeden wydział, spe­
cjalizujący się w wytwarzaniu zbiorników. Inwestycja ta, któ­
rej koszt wyniósł wraz z wyposażeniem prawie 12 min. zł„ 
miała dawać rocznie 3000 ton stalowych wyrobów, wartości 
30 min. zł. Dzięki zastosowaniu tzw. systemu rulonowego 
udało się już w pierwszym roku obniżyć koszty wytwarzania 
pojemników o 6 min. zł. Zakład przejął cała krajową produk­
cję zbiorników. Dzięki modernizacji i właściwej organizacji 
pracy — produkcja się podwoiła. W 1962 r. uruchomiono 
Dział Konstrukcji Stalowych kosztem 36,6 min. zł. W obydwu 
wydziałach wprowadzono automatyczne spawanie, cięcie stali 
propanem, badanie połączeń spawanych izotopami; czynione 
są doświadczenia nad zastosowaniem na skalę przemysłową 
spawania przy pomocy urządzeń elektromagnetycznych 
i ultradźwiękowych. W bież, roku „Mostostal” przystąpił do 
produkcii silosów zbożowych na eksport, które załoga zmon­
tuje we Francji. Ponadto Zakład wykonuie konstrukcje i zbior­
niki dla Kuby, Jugosławii, Szwecji. CSRS. Na zdjęciu: Zakład 

„Mostostalu” w Junikowie.
Fot. — K. Przychodzki

Narodziny
1 Maja

Oceny minionego roku do­
konał przedstawiciel Najwyż­
szej Izby Kontroli. Powiedział 
on, że obok znacznych osiąg­
nięć województwa, dostrzega 
się pewne braki i niedociągnię 
cia. Krytyczne uwagi np. na­
suwa nieuzyskanie planowych 
efektów inwestycyjnych w bu­
downictwie na wsi. Nie odda­
no na czas wielu stanowisk 
dla bydła i trzody, co spowodo 
wało straty. Przyczyny tkwią 
m. in. w braku dokumentacji, 
nierytmiczności wykonaw­
stwa. Za mało stosuje się tak­
że dokumentacji typowych.

-Ogólna ocena wykonania 
planu województwa w roku 
1963 przedstawia działalność 
gospodarczą Wielkopolski ja­
ko pomyślną. Nastąpił dalszy 
rozwój sił wytwórczych. Po- j 
mimo wielu przeszkód, plan 
globalny produkcji przemysło­
wej został wykonany w 100,1 
procentach. Przekroczono pla­
ny obrotu towarowego i prze­
mysłu gastronomicznego. Sto­
sunkowo najwięcej trudności 
było z budownictwem.

W dyskusji radni wiele miej 
sca poświęcili rolnictwu i in­
westycjom. Zdaniem jednego 
z dyskutantów np. melioracje 
prowadzone w województwie 
poznańskim wykazują braki w 
dokumentacji i odbiegają e^ 
planowanych terminów reali-

na trzy
zdjęcie załogi warszawskiego „Mostostalu”, która 

dni przed pierwszomajowym świętem ukończyła mon-
taż konstrukcji i półfabrykatów drugiego wieżowca na wscho­

dniej stronie ulicy Marszałkowskiej.
CAF — fot. Uchymlak

Walki na Cyprze wzmogły się

W pobliżu fortu Saint Hilarion, który Turcy cypryjscy 
przekształcili w twierdzę, nadal toczą się walki. Fort poło­
żony jest w paśmie górskim Kyrenia na północ od Nikozji.

Przed pierwszomajowym świętem

Załogi wielkopolskich fabryk 
realizują podjęte zobowiązania

Od wczoraj Poznań przybrany jest w odświętną szatę. Na 
wielu gmachach publicznych, instytucji i fabryk pojawiły 
się 1-majowe dekoracje. Fasady niektórych budynków po­
kryto transparentami z hasłami 1-majowymi, sztandarami, 
a także portretami przywódców międzynarodowej klasy ro­
botniczej. Maszty z flagami robotniczymi i o barwach naro­
dowych pojawiły się również na głównych ulicach miasta, 
zwłaszcza tych, którymi przejdzie w piątek pierwszomajowy 
pochód.

Równocześnie nadchodzą rych przewidziano dodatkowe 
meldunki o akademiach 1-ma- dostawy mebli o wartości 

10.730 tys. zł, obniżenie kosz­
tów o 1.146 tys. zł i różne pra-

jowych. Odbyły się one m. in. 
w Hucie Szkła w Antoninku, 
Zakładach Wytwórczych Og- ce w czynie społecznym osza- 
niw i Baterii, Poznańskich Za cowane na 60 tys. zł. Jest to 
kładach Przemysłu Spirytusu-

Paryż, lipiec 1889 r. Obradu­
je I Kongres II Międzyna­
rodówki. Zebrani formułu­

ją postulaty międzynarodowego 
proletariatu dotyczące prawo­
dawstwa robotniczego. I wów­
czas rodzi się piękna myśl:

„Będzie urządzona wielka mię­
dzynarodowa manifestacja w 
dniu oznaczonym, w tym celu, 
ażeby we wszystkich krajach i 
miastach jednocześnie robotnicy 
wezwali władze publiczne do 
wprowadzenia prawa, ogranicza­
jącego liczbę godzin pracy do 
8 godzin i do wykonania innych 
postanowień Kongresu Paryskie­
go”.

„Zważywszy — głosiła dalej 
uchwała — że podobna manife­
stacja jest już wyznaczona na 
1 maja 1890 roku przez Amery­
kańska Federację Pracy na jej 
zjeżdzie, odbytym we wrześniu 
roku 1888 w Sł. Louis, termin ten 
przyjmuje się również dla mani­
festacji międzynarodowej. Robot­
nicy wszystkich krajów maja or­
ganizować tę manifestację w wa­
runkach, jakie im narzuca poło­
żenie ich krajów.” '

Cofnijmy się jeszcze o trzy la­
ta. Do praźródel 1 Maja. Do wy­
darzeń, które historia ruchu ro­
botniczego zapisała pod nazwa 
„tragedii chicagowskiej” i które 
wzbudziły na całym święcie — 
wraz z fala protestów, głębię o- 
burzenia — powszechny, olbrzy­
mi ruch proletariackiej solidar­
ności.

Stan zdrowia
Al. Zawadzkiego
Ministerstwo Zdrowia i O- 

Dieki Społecznej komunikuje: 
Przebieg leczenia pooperacyj­
nego członka Biura Politycz­
nego KC PZPR i przewodni­
czącego Rady Państwa Alek­
sandra Zawadzkiego jest w 
bełni zadawalający. W stanie 
zdrowia chorego następuje 
stała poprawa. (PAP)

Na czele oddziałów Greków 
cypryjskich stoi minister 
spraw wewnętrznych, Jeorja- 
dis. Siły ONZ nie interweniują 
w tym konflikcie ponieważ w 
rejonie walk nie ma dzieci ani 
kobiet, którym zagrażałoby 
niebezpieczeństwo. Dowództwo 
ONZ wysłało tam jedynie pa­
trole obserwacyjne. Ponadto w 
pobliżu wojska kanadyjskie u- 
tworzyły zapory drogowe.

Na Cypr przybyło już 708 
żołnierzy fińskich, którzy 
wkrótce przystąpią do wyko­
nywania zadań operacyjnych. 
Mediator ONZ na Cyprze, 
Tuomioja zakończył rozmowy 
z przedstawicielami rządu grec 
kiego.

sprawozdanie z przebiegu swej 
misji.

Obserwatorzy polityczni są 
zdania — donosi agencja AFP 
z Aten — że szansę mediatora 
ONZ spełnienia swego zadania 
na Cyprze są ograniczone, z 
uwagi na „diametralnie prze­
ciwstawne” poglądy Aten i 
Ankary na problem cypryjski.

PAP

Dziękujemy Czytelnikom tA 
zwrócenie nam uwagi na błąd w 
projekcie plakatu zamieszczonym 
wczoraj na 1 stronie „Głosu”.

Wczoraj Tuomioja udał się 
do Paryża, gdzie spotka się z 
U Thantem, któremu złoży

Mianowanie ambasadora 
ChRL w Paryżu

Jak podaje Agencja Nowych 
Chin, Huang Czem mianowa­
ny został przez przewodniczą­
cego ChRL ambasadorem 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w Paryżu. (PAP)

wego, w MPK i Instytucie Ma 
szyn Rolniczych.

Podczas wczorajszej akade­
mii, zorganizowanej przez Po­
znańskie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Handlowych, w któ 
rej uczestniczyli pracownicy 
handlu, gastronomii, przemy- 

, słu piekarniczego i transportu, 
podsumowano dotychczasowe 
osiągnięcia i omówiono zada­
nia wypływające z tez przed- 
zjazdowych.

W dniu dzisiejszym odbędą 
się m. in. akademie w: HCP, 
Poznańskiej Fabryce Łożysk 
Tocznych, Pomecie, Zakładach 
Energetycznych Zachód i w 
Oddziale Wytwórni Wyrobów 
Tytoniowych w Kościanie. W 
tej ostatniej akademia będzie 
obchodzona szczególnie uro­
czyście, ponieważ załoga otrzy 
ma sztandar przechodni za u- 
zyskanie w II półroczu 1963 r. 
najlepszych wyników w bran­
żowym współzawodnictwie i 
nagrodę w kwocie 60.000 zł.

Na setki milionów złotych 
opiewają zobowiązania, które 
podjęły załogi wielkopolskich 
zakładów dla uczczenia XX- 
lecia PRL, IV Zjazdu Partii i 
1 Maja. Część tych zobowią­
zań już wykonano.

Pracownicy Poznańskich Fa 
bryk Mebli, którym podlega­
ją również oddziały w Mosi­
nie i Kościanie, wykonują do­
tychczas plany produkcyjne z 
nadwyżką, a więc istnieją po­
myślne horoskopy na to, że 
zrealizują zobowiązania, w któ

tym ważniejsze, że fabryki te1 
eksportują meble do Związkuj 
Radzieckiego, Szwecji oraz' 
NRF.

Również częściowo zrealizo­
wali już zobowiązania pracow 
nicy Zakładów Porcelitu w 
Chodzieży, którzy — zgodnie 
z deklaracją — mają dostar-' 
czyć dodatkową partię wyro­
bów o wartości 200.000 zł i wyj 
konają w czynie społecznymi 
różne prace za przeszło 65.0001 
złotych.

„...DAJCIE IM CHLEB 
ZE STRYCHNINĄ”

Słany Zjednoczone, lała osiem­
dziesiąte ubiegłego wieku. W 
fanłasłycznym łempie odbywa 
sie koncentracja kapitału, po­
wstała potężne monopole i tru­
sty: w rękach grupki bogaczy, 
którzy stanowili zaledwie jeden 
orocenł ludności, skupiło się wię 
:ej bogactw aniżeli u pozosta- 
ych 99 procent społeczeństwa. 
\meryka przekształciła się w kraj

Dokończenie na sir. 2

Tiokateróko dziewezijno 
O młodej kobiecie, 
która z narażeniem 
życia uratowała ma­
łą Zosię spod pę­
dzącego tramwaju, 
pisaliśmy w ubiegłą 
sobotę. Nie znaliś­
my wtedy jej na­
zwiska. Dziś może­
my podać, że boha­
terska dziewczyna 
nazywa się Maria 
Chomyk, ma lat 20. 
Mieszka w Poznaniu, 
pracuje i przygoto­
wuje się obecnie do 
egzaminu z klasy 
siódmej. Jej rodzice 
mieszkają w Zgie- 
rzynkach k. Pniew. 
— Nikogo w pobli­
żu nie było prócz
przerażonej babci.

Siew buraków
Coraz bardziej rozpowszechnia 
się uprawa jednonasiennych bu­
raków cukrowych. Zaletą tych 
nasion jest prawie zupełne wy- 
eliminowanie pracochłonnej i 
mozolnej przerywki, co daje 
oszczędność pracy pielęgnacyj­
nej o około 32%. W 1964 roku 
zasieje się nimi około 8—10 tys., 
hektarów. Na zdjęciu: w PGR 
Ptaszkowo nasionami jednona- 
siennymi zasiewa się w bież, ro­

ku 300 ha.
CAF — fot. Staszyszyn

Pomyślałam, trzeba 
ratować dziecko. 
Skoczyłam w ostat­
nim niemal momen­
cie. Udało się! Cie­
szę się z teqo bar­
dzo. Nasza rozmów­
czyni nie dodała, że 
tramwaj silnie ja. po­
tłukł. Nie codzien­
nie zdarzaja się 
przykłady takiej od 
wagi i poświęcenia, 

fej) Fot. — k. Przychodzki

Źródła roponośne na przedgórzu Karpat
W tym roku nastąpiło znaczne poszerzenie pola roponoś- 

nego na przedgórzu Karpat. Odwiercono tu bowiem i przeka­
zano do eksploatacji 3 nowe, wydajne (jak na nasze wa­
runki krajowe) otwory roponośne w rejonie Bochni i Kazi­
mierzy Wielkiej w woj. kieleckim.



Rozmowa Chruszczowa
z Ben Bellą

27 bm. N. Chruszczów prze­
prowadził na Kremlu rozmo­
wę z prezydentem Algierii A. 
Ben Bellą. Podczas rozmowy, 
która przebiegała w wyjątko­
wo serdecznej atmosferze, obaj 
mężowie stanu omówili pro­
blemy dalszego rozszerzenia 
radziecko-algierskich stosun­
ków i współpracy, jak rów­
nież zagadnienia międzynaro­
dowe. stanowiące przedmiot 
wzajemnych zainteresowań. 
Wymiana poglądów potwier­
dziła całkowitą ich zgodność 
we wszystkich omawianych 
problemach. (PAP)

Rosng miasta, rosną przedmieścia

Stały rozwój rejonów uprzemysławianych
wymaga naukowego planowania

W poniedziałek odbyła się w Warszawie konferencja nau­
kowa, poświęcona problemom planowania rozwoju rejonów 
uprzemysławianych.
Otwarcia konferencji doko­

nał dr Stefan Jędrychowski. 
W zagajeniu swym podkreślił 
on m. in. konieczność dalszego 
zacieśniania współpracy nau­
kowców z komisją planowa­
nia.

Mówiąc o planach regional­
nych S. Jędrychowski zazna-

O szybszy rozwój postępu technicznego

czył, iż powinny one stać 
się kompleksowymi planami 
wszechstronnego rozwoju po­
szczególnych regionów.

Referat plenarny pt. „Pla­
nowe kierowanie procesami 
przemian społeczno - ekono­
micznych na wsi w warunkach 
industrializacji” — wygłosił 
prof. Stefan Ignar.

Procesy przemian współ­
czesnych społeczeństw są tak

skich regionów przemysło­
wych i problemom społeczno- 
gospodarczym: Płocka, Turo- 
szowa. Konina, Rybnickiego 
Okręgu Węglowego, rejonu 
Legnicko-Głogowskiego i in­
nych. (PAP)

szybkie i złożone powie-

Przygotowania do Kongresu ZSl
i tezy na IV Zjazd PZPR

przedmiotem dyskusji ludowców

Specjalny fundusz służyć będzie 
finansowaniu nowej produkcji

dział on m. in. — że wpływa­
nie na ich przebieg wymaga 
gruntownej znajomości, a 
przede wszystkim przyczyn i 
skutków które je wywołują.

Zakładając, że w Polsce jest 
już obecnie 10 wielkich ośrod­
ków przemysłowo - miejskich,

Członkowie SD 
omawiają tezy 

na IV Zjazd
27 bm. odbyła się w Miejs­

kim i Powiatowym Komitecie 
Stronnictwa Demokratyczne­
go w Poznaniu narada prze­
wodniczących Kół SD z udzia­
łem Prezydium Komitetu, 
poświęcona omówieniu tez na

Wielkopolska organizacja Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego czyni przygotowania do Kongresu ZSL. Odbędzie się 
on w Warszawie w drugiej połowie listopada bieżącego roku 
i zostanie połączony z obchodem XV-lecia zjednoczenia ru­
chu ludowego w Polsce. W związku z tym w powiatach i gro­
madach naszego województwa odbyły się zebrania i konfe­
rencje komitetów ZSL z udziałem szerokiego aktywu poli­
tycznego wsi. Obok przygotowań kongresowych dyskutowa­
no również nad tezami KC PZPR na IV Zjazd.

że w promieniu km
Omówieniu roli zjednoczeń i przedsiębiorstw we wpro­

wadzaniu postępu technicznego poświęcona była mię­
dzyresortowa narada, która odbyła się we wtorek 
w Urzędzie Rady Ministrów w Warszawie.

Obrady toczyły się pod 
przewodnictwem wicepremie­
ra Eugeniusza Szyra, prze­
wodniczącego Komitetu Nau­
ki i Techniki.

E. Szyr omówił najważ­
niejsze przeszkody w upo­
wszechnianiu i szerokim 
wprowadzaniu postępu tech­
nicznego oraz przedstawił 
środki zmierzające do po­
prawy sytuacji w tej dziedzi­
nie.

Wicepremier Szyr ostro 
skrytykował pseudonowator- 
skie rozwiązania i opracowa­
nia, polegające na kompilacji 
szeregu dokonanych już o- 
pracowań i nie zawierające 
w sobie żadnych elementów 
nowości. Jednym z podsta­
wowych mierników nowator-

Szereg istotnych zmian na­
stąpi w przepisach finanso­
wych, obowiązujących zjedno­
czenia. (PAP)

wokół każdego z nich wieś 
przekształca się w rolniczo- 
robotnicze przedmieście — 
można powiedzieć, że „ przed­
mieście” to rozciąga się na 
przestrzeni 78,5 tys. km’, czyli
na 25 procent 
kraju. W r. 1946 
mówca — było 
miast, liczących

powierzchni 
— zaznaczył 
w Polsce 11 
powyżej 100

IV Zjazd 
XX-lecia 

Naradę 
Zbigniew

PZPR oraz dorobku 
Polski Ludowej.

poprowadził mgr 
Rudnicki. Wprowa-

stwa powinny 
patenty.

V/ realizacji 
piętych zadań

być przyznane

trudnych, na- 
gospodarczych 
nowoczesnoś-wymagających.

ci i wysokiej jakości produk-
cji, szczególnie ważna staje 
się rola zjednoczeń. Obecnie 
w związku z odchodzeniem od 

administra-

Odznaczenie
S. Kulczyńskiego
Z okazji 15-lecia światowego 

ruchu pokoju Prezydium Świa 
towej Rady Pokoju, które w 
poniedziałek wieczorem za­
kończyło obrady w Budapesz­
cie, przyznało 13 wybitnym 
osobistościom z różnych kra­
jów, zasłużonym szczególnie w 
dziedzinie utrwalania pokoju, 
złote medale im. Fryderyka 
Joliot-Curie. Wśród odznaczo­
nych tym zaszczytnym wyróż­
nieniem znajduje się zastępca 
Przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL, przewodniczący 
Ogólnopolskiego Komitetu Po­
koju, członek Biura Światowej' 
Rady Pokoju, prof. Stanisław 
Kulczyński. (PAP)

tys. mieszkańców. W r. 1961
takich miast mieliśmy 
kraju 22. Począwszy od 
ludność miejska w 
wzrosła o ok. 6 min.,

już w 
r. 1949 
Polsce 
zaś na

niewłaściwych, 
cyjnych metod 
rozwoju nowej

planowania 
techniki —

stają się one najistotniejszym 
ogniwem realizującym poli­
tykę postępu technicznego w 
danej gałęzi produkcji.

Mówiąc o szeregu konkret­
nych posunięć, zmierzających 
do umocnienia roli zjedno­
czeń w kierowaniu postępem 
technicznym — E. Szyr wy­
mienił m. in. stworzenie spe­
cjalnego „funduszu urucho­
mień” w Ministerstwie Prze­
mysłu Ciężkiego, który służyć 
będzie finansowaniu urucha­
miania nowej produkcji. W 
przyszłym roku fundusz ten 
powinno się wprowadzić do 
przemysłu chemicznego oraz 
przemysłu maszynowego, me 
podlegającego MPC.

Szpiedzy z NRF 
staną przed sądem

Naczelna prokuratura woj­
skowa zakończyła śledztwo w 
sprawie aresztowanych w ub. 
roku rybaków zachodnionie-

wsi od szeregu lat nie zaszły 
pod tym względem większe 
zmiany.

Industrializacja kraju wy­
łoniła w gospodarce rolnej 
szereg problemów, które wy­
magają rychłego rozwiązania 
— podkreślił S. Ignar. Należą 
do nich m. in. takie zagad­
nienia jak oszczędne wykorzy­
stanie terenów rolniczych pod 
zabudowę przemysłową, wła­
ściwy rozwój gospodarki wod­
no - ściekowej, uwzględnianie 
potrzeb i możliwości rolnic­
twa w planowaniu nowych za­
kładów przemysłowych, roz­
wój sieci komunikacyjnej na 
terenach uprzemysłowionych 
pod kątem aktywizacji wsi. 
zwiększenie ilości placówek 
usługowych, szkół zawodo­
wych. obiektów kulturalnych, 
socjalnych itp.

Na konferencji wygłoszono 
ponadto szereg referatów po­
święconych naukowym bada­
niom rozwoju nowych poi-

dzenia do dyskusji nad teza­
mi dokonał mgr Kazimierz 
Nowakowski, który zwrócił 
szczególną uwagę na koniecz­
ność zapoznania wszystkich 
członków Stronnictwa Demo­
kratycznego z treścią tez na 
IV Zjazd Partii.

W trakcie ożywionej dys­
kusji, w której głos zabrało 
kilkunastu dyskutantów pod­
kreślano wagę tez i IV Zjazdu 
na bieg życia politycznego i 
gospodarczego kraju.

Podobne narady i spotkania 
poświęcone zagadnieniom za­
wartym w tezach odbywają 
się w kołach SD w kwietniu. 
W maju — Miejski i Powiato­
wy Komitet SD organizuje 
spotkania środowiskowe inte­
ligencji i rzemiosła, gdzie o- 
mówione zostaną tezy w as­
pekcie szczególnie interesują-

Relacje terenowe wskazują, 
że frekwencja działaczy ZSL, 
na konferencjach poświęco­
nych tym zagadnieniom była 
bardzo duża, a wypowiedzi dy 
skusyjne — konkretne i rzeczo 
we. Wiele uwagi poświęcali 
dyskutanci realizacji założeń 
w zakresie intensyfikacji rol­
nictwa, wysuwając szereg lo­
kalnych projektów i wnio­
sków.

Na przykład na konferencji 
aktywu ZSL w Ostrzeszowie 
dominowały sprawy oświaty 
rolniczej w tym powiecie, w 
Środzie problemy budownic­
twa wiejskiego i planów archi 
tektonicznych, zmierzających 
do zwartej zabudowy wsi, co 
w przyszłości ułatwi instalację 
urządzeń komunalnych. WT O- 
strowie natomiast zwrócono 
uwagę na dyscyplinę pracy w 
ogóle, a dyscyplinę partyjno- 
organizacyjną w szczególnoś­
ci. Na konferencji wrzesiń-

mieckich, Klausa 
Marth’ów.

Fritza

Oskarżeni przerzucali do 
Polski agentów wywiadu ame­
rykańskiego, a następnie na 
polecenie wywiadu zachodnio- 
niemieckiego zbierali informa­
cje o jednostkach Polskiej Ma 
rynarki Wojennej.

Sprawa oskarżonych rozpo- 
cznie się 6 maja br. przed są­
dem Pomorskiego Okręgu 
Wojskowego. (PAP)

Zech-Uentwich zbiegł 
do Ameryki Południowej?

Policja szwajcarska uważa za 
„wielce prawdopodobne”, że 
zbiegły w ub. środę z więzienia 
w Brunswicku b. oficer SS Hans
w. Zech-Nentwich nie przebywa
już na terytorium Szwajcarii. Jak
już informowaliśmy, po ucieczce 

więzienia Zech-Nentwichowi
udało się przedostać do Szwaj­
carii, gdzie ostatni raz widziano 
go w Bazylei. Potem ślad się ur­
wał. Przypuszcza się, iż opuścił 
on już ten kraj i udał się do 
Ameryki Południowej. (PAP)

cym poszczególne 
ka. Natomiast w 
wszystkie koła SD 
się z dorobkiem 
Polski Ludowej ze

śród o wis - 
czerwcu 

zapoznają 
XX-lecia 
szczegól-

nym uwzględnieniem Pozna­
nia i Wielkopolski.

Przedłużenie konkursu 
dla młodzieży

Na liczne prośby zainteresowa­
nych przedłużony został o 2 ty­
godnie — (do 15 maja) termin 
nadsyłania prac na wielki kon­
kurs wspomnień „Rośliśmy z 
Polską Ludową” organizowany 
przez KC ZMS, ZG ZMW, Insty­
tut Filozofii i Socjologii PAN 
oraz wydawnictwo „Iskry” i 
Sztandar Młodych. Na zwycięz­
ców oczekują nlagrody. (PAP)

Zbocze górskie osunęło się w rzekę

Gigantyczny wybuch 
usunął niebezpieczną tamą 
We wtorek rano dokonano gigantycznej eksplozji 50 

kilogramów materiałów wybuchowych w dolinie rzeki

skiej wypłynęła sprawa stwo­
rzenia miejsc pracy dla 5.700 
młodych ludzi ze wsi i z mia­
sta, którzy wejdą wkrótce w 
wiek produkcyjny. Ponieważ 
przemysł miejscowy nie będzie 
mógł zatrudnić tylu ludzi, po­
stulowano rozszerzenie usług 
produkcyjnych, handlowych i 
rzemieślniczych dla rolnictwa, 
dzięki czemu można będzie 
stworzyć nowe stanowiska pra 
cy, w dodatku niższym kosz­
tem niż w przemyśle.

Na wszystkich konferen­
cjach powiatowych i gromadz­
kich szczególną uwagę zwra­
cano na pełne zagospodarowa­
nie wolnej ziemi, zarówno z 
PFZ jak i z gospodarstw sła­
bych ekonomicznie. W następ­
nej 5-latce nie powinno być w 
żadnej wsi i w żadnym powie­
cie gruntów ugorujących lub 
odłogujących — oto konkluzja 
z przebiegu dyskusji na ten te 
mat. Można jeszcze dodać, że 
działacze ZSL — zgadzając się 
w całej rozciągłości z oceną 
dorobku naszego dwudziesto­
lecia zawartą w tezach przed- 
zjazdowych PZPR — poszuki­
wali w dyskusji sposobów, jak 
by w lokalnych warunkach 
przyczynić się do utrwalenia 
tego dorobku i realizacji za­
mierzeń rozwojowych wsi w 
następnych latach.

Dyskusja nie jest bynajmniej 
zakończona. W bieżącym tygod­
niu rozpoczęły się we wsiach 
wspólne zebrania podstawowych 
organizacji partyjnych i kół ZSL- 
owskich z udziałem bezpartyj­
nych mieszkańców wsi, zjednoczo 
nych we Froncie Jedności Naro-
du. Na zebrania działacze

tys. 
Ze

rawszan, która w piątek przegrodzona została niespodzie­
wanie olbrzymią tamą po obsunięciu się w jej koryto zbo­
cza góry.
Powstanie tej tamy stwarza 

poważną groźbę zatopienia roz 
ległych połaci Tadżykistanu i 
Uzbekistanu. Obecnie przystą­
piono do intensywnego usuwa­
nia głazów i ziemi z przysz­
łego koryta kanału.

Korespondent agencji TASS 
z pokładu samolotu oglądał 
dolinę rzeki od Samarkandy 
do Kiszłaka Aini, w pobliżu 
którego nastąpiło obsunięcie 
się zbocza góry. Na trasie tej 
uruchomiono „most powietrz­

PZPR i ZSL przychodzą z wypra­
cowanymi na konferencjach gro­
madzkich wnioskami i propozycja­
mi realizacji zadań gospodarczo- 
produkcyjnych dla poszczególnych 
wsi i gospodarstw, (kj)

Dokończenie ze str. 1 
najostrzejszych kontrastów kla­
sowych i społecznych. *

Dla robotników dzień pracy w 
przemyśle trwał ponad 10 go­
dzin; w wielu gałęziach — po 
12—14 godzin. Płace były nie­
słychanie niskie, przemysłowcy 
szeroko stosowali jeszcze niżej 
opłacana pracę kobiet i dzieci. 
Przeciwko nieludzkiemu wyzys­
kowi, niemożliwym warunkom by­
tu, wystąpili robotnicy Chicago, 
Nowego Jorku, Filadelfii, innych 
dużych ośrodków przemysłowych 
kraju. Głównym postulałem było 
wprowadzenie 8-qodzinneqo 
dnia pracy. Rosła fala strajków, 
demonstracji, robotnicy bojkoto­
wali towary wyprodukowane w 
fabrykach, które odmawiały skró­
cenia czasu pracy. Walka robot­
ników była niesłychanie trudna: 
kapitaliści miel', za sobą władzę, 
policję, wojsko, specjalnie two­
rzone oddziały pinkerłonowców i 
gangsterów, gotowych na każda 
prowokację, mieli przekupiona 
prasę. Dziennik „Chicago Times 
podburzał: „Trzeba rzucać bom­
by w tłum strajkujących". „Chi­
cago Tribune" radziła: „Kiedy 
robotnicy proszą o chleb, dajcie 
im chleb ze strychnina, aby„ na 
drugi raz sie nie naprzykrzali".

1 maja 1886 r. na wezwanie 
Amerykańskiej Federacji Pracy 
(AFL), rozpoczął się strajk po­
wszechny, który ogarnął około 
350 tysięcy robotników. I wów­
czas w Chicago, gdzie strajk i

Narodziny 1 Maja
demonstracje przybrały szczegól- 
nie na sile, doszło do łraqedii. 
3 maia podczas wiecu na Placu 
Siennym policja otworzyła oqień; 
padło 6 zabitych, 50 ciężko ran­
nych. Nasłępneqo dnia, w czasie 
masowego wiecu protesłacyjne- 
qo, prowokator rzucił bombę — 
policja odpowiedziała salwami. 
Obficie polała się krew.

„Kule dla czerni, stryczek dla 
prowodyrów!" — pod tym ha­
słem rozpętano w kraju bezli­
tosny terror wobec robotników, 
organizacji związkowych, działa­
czy. Nastąpiły masoWe areszto­
wania. Ośmiu przywódców chi- 
caqowskieqo ruchu zwiazkq,weqo 
postawiono przed sadem. Nie u- 
dowodniono im winy — ale sie­
dmiu skazano na śmierć. Hanieb­
ny wyrot( wywołał falę wieców 
protestacyjnych w USA, w Anglii, 
Francji, Holandii, Rosji, we Wło­
szech, w Hiszpanii. Pod presją 
opinii dwom skazanym zamienio­
no wyrok śmierci na dożywocie. 
11 listopada 1887 roku, August 
Spies, Georqe Engel, Adolph Fi­
scher i Albert Parsons stanęli 
pod szubienica. Pięty skazany, 
22-letni Louis Linqq, w przed­
dzień egzekucji odebrał sobie 
życie: zapalił cygaro napełnione 
dynamitem.

„Tragedia chicagowska" się 
dokonała. Pozostał zrodzony 
qniew, protest, dalsza walka, po-

czucie solidarności robotników 
świała.

„PROLETARIUSZE
WSZYSTKICH KRAJÓW..."

Zbliża się 1 Maja 1890 r. Ro­
botnicy większości krajów Euro­
py i Ameryki przygotowują się 
do pierwszego obchodu majo-
weqo do manifestacji, wie-
ców, strajków. Rzędy burżuazyj- 
ne mobilizują wszystkie siły, aby 
do nich nie dopuścić. We Fran­
cji — zakaz ulicznych demon­
stracji; w Niemczech — ostre po- 
qotowie wojska; we Włoszech 
•— zakaz wszelkich zgromadzeń;
w Warszawie — 
sotnie kozaków.

„Najmniejsze 
będę natychmiast

areszly i nowe

zgroęhadzenia 
rozpędzane —

wano zapasy, jak qdyby oczeki­
wano oblężenia."

Ale mimo wszystko 1 Maja 
1890 r. robotnicy wyszli na ulice, 
Demonstracje wypadły imponu­
jąco. Wzięły w nich udział setki 
tysięcy robotników Francji, Au­
strii, Niemiec, Włoch, Anglii, 
Hiszpanii, Holandii, Szwecji, Da­
nii, Norweqii, USA a także Polski 
— na ziemiach wszystkich trzech 
zaborów. W londyńskim Hyde- 
Parku manifestowało ponad 200 
tysięcy. We Włoszech doszło do 
starć z policję. W Austrii strajk 
objęl niemal wszystkie fabryki. 
W Warszawie, mimo terroru 
władz carskich, na wezwanie 
II Proletariatu zasłrajkowafo oko­
ło 10 tysięcy robotników — jak 
na owe czasy liczba olbrzymia. 
„Miliony robotników Stareqo i 
Noweqo Świata jednopłośnie za­
żądały ośmioqodzinneqo dnia

ny” o długości 170 km, przy 
którego pomocy dostarcza się 
ludzi i sprzęt do walki z ży­
wiołem. Do Kiszłaka Aini ciąg 
ną również nieprzerwanie ko­
lumny samochodów ciężaro­
wych z materiałami wybucho­
wymi, spychaczami, koparka­
mi i innymi urządzeniami.

Z pokładu samolotu widać 
było wyraźnie powstałą tamę, 
która przegradza dolinę od 
zboczy Gór Zerawszańskich do 
podnóża leżących na przeciw 
Gór Turkiestańskich. Masy 
skał i ziemi jeszcze nie osiadły 
i wiejący wiatr unosi z tamy 
kłęby pyłu. Za zaporą rością- 
ga się dwoma językami lustro 
olbrzymiego jeziora.

Na ulicach Kiszłaka Aini widać 
gorączkową pracę ratunkową, w 
której zaangażowanych jest wifelu 
ludzi i masy sprzętu. W mieście 
panuje jednakże spokój i przeko­
nanie, że akcja ratunkowa zakoń­
czy się pomyślnie. (PAP)

„Koziołki" płacą
W grze 363 nie stwierdzono wy­

granej I i II stopnia (piątki i 
czwórki z plusem).

Zgodnie z § 25 ust. 1 i 4 Regula­
minu PGL, kwota przeznaczona 
na wygrane I stopnia w wysokoś­
ci 91.605,— zł została zakumulowa­
na na wygrane I stopnia w następ 
nych grach. Z powodu braku wy­
granej II stopnia, fundusz tego
stopnia przechodzi 
stopnia.

Stwierdzono: 31

na wygrane III

„czwórek” po
4.432,— zł, z czego w miejscowoś­
ci: Poznań 11, Gniezno 2, Trzcian­
ka 2, i po jednej: Błaszki, Gro­
dzisk, Kalisz, Konin, Luboń, Miej­
ska Górka, Nowinki, Piła, Przygo­
dzice, Psarskie, Sulęcin, Swa­
rzędz, Uścikowiec, Uścikowo, Zdu­
ny i Zofiowo.

38
171,-

.trójek premiowanych” P°
zł; 1.373 „trójek” po 71,-

1.352 „dwójek premiowanych’
zł;
po

roboczego" podsumowując
zapowiadała paryska monarchi- 
styczna „Le Gaulois”. — Użyci 
zosiana wszyscy policjanci miej­
scy, aqenci policji tajnej ‘ mun­
durowej, jak również policji o- 
byczajowej. Oddziały wojskowe 
będą qotowe w pełnym ryn-

wyniki pierwszeqo obchodu ma- 
ioweqo stwierdzał orqan rządu
szwajcarskiego ,,Bund\'.

„...dziś, kiedy piszę łe 
proletariat europejski i 
kański odbywa przeqlad

słowa, 
amery- 
swoich

Afera wokół dostaw 
broni dla Bundeswehry 
Dzienniki zachodnioniemieckie 

doniosły w poniedziałek o areszto­
waniu ( dyrektora generalnego za- 
kłidó4' firmy „Henschel” w Kas­
sel, Fritza Aurela Goergena. Are­
sztowanie nastąpiło w związku z 
podejrzanymi machinacjami wo­
kół dostaw części zamiennych do 
czołgów amen kańskich, w które 
wyposażona jest Bundeswehra. Fa 
bryki firmy „Henschel” dostar­
czyły w latach 1960—1961 części za­
pasowe po znacznie zawyżonych 
cenach. Chodzi o różnicę, wyno­
szącą ponad 48 milionów marek.

27,— zł; 16.795 „dwójek” po 7,—
Uwaga! W „Koziołkach” znów 

dodatkowo 103 nagrody na maj 
1964 r., na kupony Ill-zakład. —- 
samochód osobowy „Syrena”, na 
kupony l-zakład. motocykl ,,Ju 
nak”, na kupony abonamentowe 
— motorower oraz 100 premii po 
1.000,— zł — na wszystkie kupony 
złożone w m-cu maju br. Nie prze 
ocz okazji! Więcej kuponów ' 
więcej szans!

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu 
te Kolegium. Adres redakcji’ 
Poznań, ulica Grunwaldzka i9 
Centrala tel. 611-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznań­
skie Wydawnictwo Prasowe 
RSW „Prasa”. Druk! Zakłada 
Graficzne im. M. Kasprzaka O-f

szfunku 
słanać 
moqły 
trzeby 
łów"

bojowym, aby moqły 
na każde wezwanie, aby 
rozpędzić, a w razie po-

sił bojowych, po raz pierwszy 
zmobilizowanych jako jedna ar­
mia pod jednym sztandarem do 
walki o jeden cel najbliższy...''

zaatakować

Żołnierze słoje w pogotowiu
— komunikowała 1 
deńska burżuazyjna

m.niUeUn — czytamy w przedmowie do 
niemieckiego wydania „Manife­
stu Komunistycznego" z 1890 r.

maja wie-
Freie Pres-

se". — Bramy domów pozamy­
kano, w mieszkaniach przygoło-

Pisał to Fryderyk Enqels — pod 
bezpośrednim wrażeniem pierw­
szych obchodów majowych.

K. ZAREWICZ

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.



Eksportowe problemy Wielkopolski

Specjalizacja albo 
z czego chcemy słynąć

T^ ^latach 1964—70 obroty 
1A/ handlowe Polski z za- 
T V granicą mają wzro­

snąć o około 50 pro­
cent, w tym import o 43, a ek­
sport o 60 procent. Jednocześ­
nie zakłada się dokonanie po­
ważnej zmiany w strukturze 
eksportu na korzyść maszyn i 
wyrobów przemysłowych oraz 
znaczne zwiększenie jego efek 
tywności.

Realizacja tych zamierzeń 
nie będzie łatwa. Okres po­
wojennego głodu towarowego 
dawno na światowych ryn­
kach minął, towarów jest mnó 
stwo. Przybyło także, zabiega­
jących o względy klienta, eks­
porterów. Mniej znany chcąc 
zdobyć klienta, musi oferować 
towar atrakcyjny, doskonałej 
jakości i na korzystnych dla 
klienta warunkach.

Osiągnięcie założonego w te­
zach przedzjazdowych wskaź­
nika wzrostu eksportu i doko­
nanie zmian w jego strukturze 
będzie szczególnie trudne dla 
Wielkopolski. Składa się na 
to szereg przyczyn.

Od wielu lat dominującą 
pozycję w naszym eksporcie 
zajmują towary rolno-spożyw­
cze. Stanowią one prawie 
dwie trzecie wielkopolskiego 
wywozu. Sprzedawane są w 
większości za tak zwane wol­
ne dewizy na rynkach państw 
zachodnich, w których o zbyt 
coraz trudniej.

Rozpoczęto budowę 
odlewni HCP w Śremie
24 bm. na południowych 

krańcach Śremu, pojawiły się 
ciężkie spychacze i zgniatarki 
niwelując teren pod budowę 
wielkiej odlewni żeliwa. In­
westorem są Zakłady Cegiel­
skiego. Pierwotny plan robót 
na ten rok przewidywał „uz­
brojenie” terenu budowy w 
drogi, tory kolejowe, wodę i 
energię elektryczną oraz zor­
ganizowanie zaplecza technicz­
nego dla przedsiębiorstw wy­
konawczych. Jednakże inwes­
tor od samego początku budo­
wy chce przyspieszyć jej tem­
po, aby jak najwcześniej ru­
szyć z robotami. Zamierza się 
więc jeszcze przed zimą poło­
żyć fundamenty podstawo­
wych hal oraz wykonać ich 
prefabrykowane elementy. 
Umożliwi to kontynuowanie 
robót także w okresie mrozów.

„Cegielski” odstąpił także od 
tradycji budowania hoteli ro­
botniczych typu barakowego. 
W budowie znajduje się już 
solidny 4-piętrowy gmach, 
który w pierwszym okresie 
służyć będzie jako hotel ro­
botniczy a później — być może 
— jako biurowiec. Będzie 
praktyczniej i taniej, (pch)

Wyroby przemysłu maszyno­
wego stanowią 15 procent o- 
gólnego eksportu Wielkopol­
ski. Z wyjątkiem nielicznych 
wyrobów tej branży jak np. 
wagony osobowe, obrabiarki 
HCP i baterie „Centry”, nie 
mamy też ani wyrobionej mar 
ki eksportowej, ani stałych 
rynków zbytu, ani też atrak­
cyjnych wzorów, które mogły­
by przebojem zdobyć odbior­
ców.

Znaczna część naszych in­
westycji przemysłowych lat 
1964—70, jak np. kopalnie wę­
gla brunatnego, elektrownie, 
huta aluminium i niektóre in­
ne obiekty, pośrednio wpłyną 
na wzrost naszych możliwości 
eksportowych. Ale osiągnięcie 
50-procentowego wzrostu eks­
portu będą musiały wziąć na 
swoje barki głównie załogi 
„starych” przedsiębiorstw.

Wszystkie te elementy wy­
znaczają kierunki rozwoju 
wielkopolskiego eksportu w 
najbliższym pięcioleciu. Wyda- 
je się, iż podstawą eksportu 
naszego regionu pozostaną je­
szcze produkty rolno-spożyw­
cze. Nie powinien to być jed­
nak eksport nadwyżek, lecz 
świadomy wybór kilku rodza­
jów najbardziej opłacalnych 
produktów. A więc dla przy­
kładu: zamiast żywca — kon­
serwy mięsne i jarzynowo- 
mięsne; zamiast cukru — wy­
roby cukiernicze, zamiast 
mączki ziemniaczanej — dzie­
siątki uszlachetnionych pro­
duktów pochodnych.

Jeżeli po takiej analizie o- 
płacalności wybierzemy już 
grupę towarów w eksporcie, 
w których będziemy się spe­
cjalizować, to powinniśmy u- 
czynić wszystko, aby nadać 
im niedościgłe walory smako­
we i estetyczne. Wielkopolska 
szynka, wielkopolska wódka, 
pieczone kurczaki, gęsi czy bły 
skawiczne zupy — nie powin- 
ny mieć równych sobie.

Celowe byłoby też chyba 
przyjęcie podobnej polityki 
wobec pozostałych branż prze­
mysłu. Eksport wszystkiego po 
trochu i gdzie się da, nie mo­
że być na dłuższą metę eks­
portem rentownym. Nie zabez­
pieczy bowiem stałości wpły­
wów z handlu zagranicznego. 
Jeśli rozejrzymy się po Euro­
pie, każdy kraj sprzedaje wie­
le wyrobów, lecz w kilku wy­
raźnie się specjalizuje i z ich 
jakości słynie. Gdy mówimy 
na przykład o Szwajcarii to 
zaraz przychodzą nam na myśl 
szwajcarskie zegarki i lekar­
stwa. Włochy — kojarzymy w 
myśli z „Fiatem”, „Lambret- 
tą” i wyrobami koncernu „Oli- 
vetti”, Szwecję — z niedościg­
łej jakości stalą itd.

Z jakimi wyrobami mogą 
kojarzyć Polskę w swoich my­
ślach obywatele innych kra­
jów? Z polską wódką? — Na 

pewno! Ale chyba warto "do 
tej wódki dorzucić choćby 
„Kreta”, czy „sztuczne ser­
ce”!

Droga do otwierającej rynki 
sławy leży w specjalizacji. Je­
śli chodzi o Wielkopolskę, to 
zaczątki takiej specjalizacji 
już się rysują. Mamy kilka 
wytwórni mebli, nastawionych 
na zagraniczne wzory i gusty; 
mamy kilka fabryk aparatury 
spożywczej (Wronki, Pleszew, 
Gniezno, Poznań), współdzia­
łających z „Cekopem” w eks­
porcie cukrowni, olejarni, mły 
nów i innych kompetentnych 
obiektów przemysłowych; spe­
cjalizują swój eksport: „Ce­
gielski”, „Centra”, „Goplana” 
i niektóre inne przedsiębior­
stwa. To jest kierunek wart 
naśladowania.

Stosunkowo niewiele nato­
miast jak na swoje możliwoś­
ci i bez widocznej koncepcji 
trwałego usadowienia się na 
zagranicznych rynkach, eks­
portuje nasz przemysł lekki, 
owocowo-warzywny, tereno­
wy i spółdzielczy. Taka np. 
znana wytwórnia jak „Pud- 
liszki”, eksportuje zaledwie 1 
procent swojej produkcji.

Jakość wyrobów jest spra­
wą decydującą o powodzeniu 
w handlu zagranicznym. Fa­
bryka, która gwoli „odfajko- 
wania” planu wysyła za gra­
nicę towar złej jakości, winna 
być surowo karana. Zagrani­
cznego klienta można bowiem 
tylko raz nabić w butelkę. Dru 
gi raz już się oszukać nie da; 
nie kupi i będzie odradzał kup 
no innym.

PAWEŁ CHMAJ

Coraz więcej pociągów z pantografami

Szturm elektryfikacji 
na żelazne szlaki

W końcu kwietnia i począt­
kach czerwca br. zostaje 
zakończona elektryfika­

cja trzech niezwykle ważnych 
szlaków komunikacyjnych i 
transportowych. W rezultacie, 
na 20-lecie Polski Ludowej 
PKP posiadać będą 1820 kilo­
metrów zelektryfikowanych li­
nii.

We wtorek, 28 bm., pierwszy 
skład wagonów prowadzonych 
przez elektrowóz przybył z 
Rzeszowa do położonej na 
wschodniej granicy kraju sta­
cji Medyka. Elektryfikacja tej 
południowej magistrali, łączą­
cej ośrodki przemysłowe Śląs­
ka i Krakowa, znacznie przy­
spieszy i usprawni transport 
towarów eksportowanych do 
Związku Radzieckiego i spro­
wadzanych z tego kraju. Mieć 
to będzie szczególne znaczenie 
przy dostawach rudy radziec­
kiej do naszych hut.

W środę 29 bm. zostaje prze­
kazany do użytku ostatni pol-

O pracy Poznańskiej 
Opery mówiło się u 
nas w ostatnich la­
tach zawsze z sza­

cunkiem, ale trochę jak o 
dostojnym muzeum. Nowy 
szef teatru R. Satanowski po­
stanowił obecnie przełamać 
opinię i przekonać wszyst­
kich, że wielkopolski zespół 
stać na nowoczesne insceni­
zacje, dekoracje, programy. 
Tendencje uwspółcześniające 
wyczuwało się już w „Cyru­
liku”, „Erosie” i „Kominiar- 
czyku”. Lecz dopiero wysta­
wione w tych dniach „Trzy 
Balety” w pełni realizują 
plany dyrekcji Opery. Bo to 
i nigdy dotąd na naszych sce­
nach nie oglądany repertuar, 
układ choreograficzny bez 
stereotypowości- śmiałe de­
koracje i kostiumy.

Wieczór otwiera suita „Wal 
ców szlachetnych i sentymen­
talnych” M. Ravela. połączo­
nych z poematem „Walc” (te­
goż francuskiego autora — 
impresjonisty). Zwłaszcza ów 
słynny „Walc” ze swoją ko­
lorową instrumentacją i ka­
pryśną rytmiką tworzy urze­
kającą całość. W poszarpa­
nych, niedopowiedzianych 
frazach muzyka Ravela brzmi 
wprost nierealnie, niby tań­
czona we śnie reminiscencja 
melodii Straussa — wspom­
nienie wiedeńskiego karna­
wału. Libretto do „Walca” 
jest bardzo mało zrozumiałe 
i „niewtajemniczony” widz 
dopiero w finale pojmuje 
symboliczność upiornej po­
staci (w masce), która niby 
koszmar rozsnuwa nad tań­
czącymi duszący welon śmier­
ci.

Ravelowski „Walc” intere­
suje widza swą baśniową wi- 
zyjnością. Na ewolucje zespo­
łu patrzymy niby na abstrak- 

ski odcinek od stacji Czecho­
wice do Zebrzydowic, elektry- 
fikowanej międzynarodowej 
linii Warszawa — Katowice — 
Praga. Już od letniego rozkła­
du jazdy przez całe nasze tery­
torium, aż do granicy, mknąć 
będą elektryczne pociągi.

6 czerwca w przededniu ot­
warcia XXXII Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich zo­
stanie zakończona elektryfika­
cja ostatniego odcinka na tra­
sie Warszawa — Poznań. W jej 
wyniku podróż ze stolicy do 
grodu Przemysława trwać bę­
dzie o 20 minut krócej.

W rezultacie zakończenia ro­
bót na tych trzech arteriach 
komunikacyjnych PKP minie 
jedną trzecią drogi do zamie­
rzonej elektryfikacji kolei.

W przyszłym roku zostanie 
utrzymane szybkie tempo tych 
prac. Ruszą pociągi na pierw­
szym odcinku węglowej magi­
strali Śląsk — Gdynia z odga­
łęzieniem: Herby Nowe — Czę

Premiera baletowa w Operze

W poszukiwaniu 
nowych dróg

keje form tanecznych. Układ 
K. Drzewieckiego nie zamie­
rza trzymać się konwencji 
„klasycznych”. Jest połącze­
niem nastrojowej neoroman- 
tyki z indywidualną skłon­
nością artysty do ekwilibry- 
styki i groteski. Tancerze ska- 
czą często i obok rytmu, ale 
choreograf nie martwi się 
tym, zabiegając o niebanalny 
krok, gest i niesamowity wy­
raz — w poszukiwaniu „nie- 
wydeptanych dróg”. A więc 
raczej pantomima. Sceny ze­
społowe „Walca” udały sie 
lepiej, zwłaszcza finał z efek­
townymi wybuchami świateł. 
Fragmenty solowe i duety 
mniej zajmują swym ukła­
dem. Za to frapowały ko­
stiumy: niezwykłe w formie, 
fantastyczne, udziwnione, za­
wsze sharmonizowane w bar­
wie. Także i taszystyczne de­
koracje — pajęczyny ciekawi­
ły widza, przyzwyczajonego 
do celebrowania czcigodnych 
wzorów i tradycji, panują­
cych dotąd w naszej Operze. 
Obecną scenografię proiekto- 
wał K. Pankiewicz. Wśród 
mnogości nazwisk wyszczegól­
nionych w programie, konie­
cznie wyróżnijmy umiejęt­
ności techniczne i kulturę 
tańca. O. Sawickiej, B. Karcz- 
marewicz i T. Kujawy. 
Wspomnijmy także o pracy 
nareszcie Częściej u nas zmie­
niających się świateł.

„Historia żołnierza” I. Stra­
wińskiego stanowi tylko ka­
meralne intermezzo „do czy­

stochowa i Karsznica — Łódź 
oraz na linii Wrocław — Wał­
brzych. W 1965 roku przybę­
dzie nam łącznie około 400 ki­
lometrów trakcji elektrycznej, 
przy pomocy której PKP prze­
wozić będą 23,5 proc towa­
rów oraz przeszło 30 proc, pa­
sażerów.

W następnej pięciolatce 
przewidziano elektryfikację 
dalszych 1750 km, żelaznych 
szlaków. Gotowe będą m. in.: 
cała magistrala węglowa Gdy­
nia — Śląsk, linia Śląsk — Lu­
blin, Wrocław — Poznań. 
Wpłynie to na skrócenie drogi 
pomiędzy stolicą, większością 
miast wojewódzkich i ośrod­
ków przemysłowych. W 1970 
roku trakcja elektryczna przej 
mie już ponad 50 proc, prze­
wozów osobowych i 61 proc, 
towarowych.

Inne korzyści płynące z elek 
tryfikacji to przede wszystkim 
zwiększenie przepustowości 
szlaków kolejowych i ogromna 
oszczędność węgla. Na każdych 
100 kilometrach trakcji elek­
trycznej oszczędność węgla w 
skali rocznej sięga około 80 
tysięcy ton. Nietrudno obli­
czyć, że z końcem 1965 r. PKP 
zrezygnują z dostaw blisko 2 
milionów ton węgla. (K. S.)

tania, grania i tańczenia” (w 
reżyserii K. Meissner). Po­
chodzi z roku 1917. Przewidu­
je mały zespół instrumental­
ny, 3 osoby baletu i narrato­
ra. J. Fryżlewicz (z Teatru 
Polskiego) opowiada nieskom­
plikowaną klechdę ludową o 
żołnierzu, który wymagał 
zbyt wiele od życia i w końcu 
przegrał swój los. Tu zwró­
cił na siebie uwagę talent 
E. Kopruckiego (wyrazista 
deklamacja, sugestywna gra 
i wężowy taniec „oszukanego 
biesa”). O wiele mniej za­
chwycały ekscentryczne pozy 
Królewny (I. Cieślikówna). 
Całość — jak na balet — na 
pewno zbyt przegadana i ma­
ło dramatyczna. Lecz taką 
formę nadał utworowi sam 
mistrz Strawiński. I może 
trzeba było raz wreszcie po­
znać tę „Historię” o której 
szumnie w europejskich tea­
trach.

Szczere uznanie publicznoś 
ci premierowej zdobył sobie 
trzeci w kolejności obraz 
wieczoru czyli „Błękitna rap­
sodia”. Jaskrawą i rozrywko­
wą (w najlepszym tego słowa 
znaczeniu) muzykę G. Ger­
shwina zna każdy meloman, 
choćby z Filharmonii i Ra­
dia (gdzie często rozbrzmie­
wa). Przy fortepianie zasiadł 
— schowany w „kanale” — 
Rajmund Nowicki. Scena 
przedstawia salę prób corps 
de ballet, ćwiczącego dziwa­
czne kroki jazzowych ryt­
mów, pod kierunkiem właś­
nie K. Drzewieckiego (który 
pokazuje jakim dalej jest 
wybitnym tancerzem charak­
terystycznym). Obok surowe­
go „profesora” same asy i 
gwiazdory — ze Sawicką, De- 
ręgowską, Lupówną, Juszka- 
tówną, Kościelskim i Milczyń- 
skim na czele. Wszyscy u- 
brani w błękitne kostiumy. 
Próbę kończy rodzaj rewii 
w stylu paryskich „Folies 
bergeres” (żywo oklaskiwa­
nej). I tutaj w sumie napoty­
kamy niemało oryginalnych 
rozwiązań choreograficznych, 
w pogoni za odmiennością 
ekspresji — co zaliczyć nale­
ży Drzewieckiemu na plus.

Osobno trzeba pisać na te­
mat realizacji wieczoru ba­
letowego od strony muzycz­
nej. Przecież dyr. R. Sata­
nowski miał do pokonania 
nieproste zadanie. Wszystkie 
trzy obrazy są odpowiedzial­
nie instrumentowane (zwłasz­
cza przed grupą wykonaw­
ców „Historii żołnierza” pię­
trzą się nie byle jakie pro­
blemy). Doświadczona batuta 
naszego dyrygenta wydobyła 
z zespołu orkiestrowego Pań­
stwowej Opery — bogate 
piękno dźwiękowe, nadto o- 
żywiając każdy z utworów 
własną inwencją artystyczną.
KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Pracownicy poszukiwani

ZIELONOGÓRSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWLANE zatrudni zaraz:

PRACOWNIKA na stanowisko KIEROW­
NIKA STOLARNI w Żarach k. Żagania.

Od kandydata wymagana jest kilkuletnia 
praktyka oraz uprawnienia mistrzowskie z za­
kresu stolarstwa. Oferty pisemne wraz z odpi­
sami dokumentów należy przesyłać pod adre­
sem: Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budow­
lane w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego 13. 
_ _______________________ W2366

DYREKCJA TERENOWYCH ZAKŁADÓW’ 
GASTRONOMICZNYCH w SŁUPSKU, Aleja 
Wojska Polskiego 1 zatrudni zaraz:
— SZEFA KUCHNI,
— kucharzy,

GARMAŻERÓW na terenie województwa 
koszalińskiego.

Wymagane odpowiednie kwalifikacje i długo- 
letnia praktyka w gastronomii. Wynagrodzenie 

układu zbiorowego.
Zgłoszenia z odpisami opinii za okres 5 lat 
1 świadectw kwalifikacyjnych kierować pod 
adresem Dyrekcji.
f"0 półrocznej nienagannej pracy zapewniamy 
bezzwrotny udział na mieszkanie spółdzielcze. 
___ _____________________________________ W2395 

zakład remontowy energetyki 
y LUBLINIE, ulica Droga Męczenników Maj- 
anka 21 zatrudni natychmiast:

SAMODZIELNEGO MONTERA TURBI­
NOWEGO z pełnymi kwalifikacjami i kil­
kuletnią praktyką;
2 SPAWACZY RUROWYCH z uprawnie- 
niami na stale węglowe i stopowe.

wynagrodzenie i inne świadczenia zgodnie 
r układem zbiorowym dla energetyki. Monte- 
uwi turbinowemu zapewnia się mieszkanie 

L budownictwie na terenie miasta
ublina w ciągu 2 miesięcy od chwili zaan-

^az?Wania, spawaczom w roku 1965. Kandy- 
aci winni zgłaszać oferty na piśmie do dnia 
czerwca 1964 r, .W2297

WITNICKA FABRYKA MEBLI W WITNICY 
przyjmie do pracy zaraz:

1 PRACOWNIKA na stanowisko ST. TECH­
NIKA NORMOWANIA CZASOWEGO,

1 PRACOWNIKA na stanowisko MISTRZA 
w obróbce maszynowej
oraz z dniem 1 czerwca 1964 r.

1 PRACOWNIKA na stanowisko MISTRZA 
na wydziale przygotowania produkcji.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
obowiązującego w przemyśle meblarskim.
Dla sił kwalifikowanych i z odpowiednim sta­
żem, uposażenie w granicach górnych stawek. 
Dla samotnych możliwość otrzymania mieszka­
nia kawalerskiego. W2431

Parcelę budowlaną 1000 ma 
w Krzyżownikach blisko 
jeziora sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 20572g.
Gospodarstwo rolne 12,5 
ha sprzedam. Adres Wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 19714g.

t
Dnia 26 kwietnia br. 

zmarl, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój 
drogi mąż, nasz kocha­
ny ojciec, teść, dzia­
dek, przeżywszy lat 64, 
śp.

Ignacy 
Siwczak

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 30 bm„ 
o godz. 15.45 z kaplicy 
cmentarza na juniko- 
wie.

W ciężkim smutku 
pogrążona 
RODZINA

Dąbrowskiego 12 m. 16. 
[ 21386g

+
Dnia 27 kwietnia br. 

odeszła od nas na 
zawsze po długich i 
ciężkich cierpieniach, 
moja najdroższa żona, 
i najlepszy przyjaciel, 
nasza najtroskliwsza 
mateczka, przeżywszy 
lat 34, śp.

MGR FARM.

Barbara
Szostak

z d. WESOŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek, 30 bm 
o god'z. 14,15 z kaplicy 
cmentarza na Jtiniko- 
wie.

O bolesnej stracie 
zawiadamiają

MĄ2 Z CÓRKAMI
I RODZINA

21457g

ZŁOM ZŁOTf
ZŁOM SREBRNY

SKUPUJE 
sklep
„ V E R IT A S ” 

POZNAŃ,
ulica Kantaka 10. 

 K1864

Dnia 27 kwietnia br. 
po ciężkiej chorobie, 
namaszczona Olejami 
św., zakończyła swój 
pracowity żywot, na­
sza najdroższa, naj­
troskliwsza żona, mat­
ka, teściowa i babcia, 
przeżywszy 69 lat, śp.

Maria 
Jaraczewska

i domu KOWAI.SKA
Pogrzeb odbędzie się 

w czwartek, 30 bm., 
o godz. 10.30 z kaplicy 
cmentarnej na Górczy- 
nie.

Msza św. żałobna od­
prawiona zostanie 30 
bm.. o godz. 6 w ko­
ściele św. Krzyża na 
Górczynie.
O tej bolesnej stracie 

zawiadamiają 
MĄŻ, CÓRKI, 

SYNOWIE, SYNOWE. 
ZIĘCIOWIE I WNUKI 
Ul. Ściegiennego 61.

21455g

ł
Dnia 27 kwietnia br. 

zasnął w Bogu, mój 
kochany mąż, ojciec, 
teść, dziadek i pradzia­
dek, przeżywszy lat 74, 
śp.

Roman
Bocheński

Pogrzeb odbędzie się 
w czwartek. 30 bm.. 
o godz. 16 na cmenta­
rzu na Naramowicach.

W smutku pogrążona
RODZINA

21375?

W dniu 28 kwietnia 
1964 r. zmarł nagle, 
nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek i pra­
dziadek, przeżywszy lat 
75, śp.

Walenty 
Libera
mistrz fryzjerski, 
powstaniec wlkp.

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, 2 bm., o go­
dzinie 13,15 na Junl- 
kowie.

W głębokim smutku 
pogrążeni

CÓRKI, SYNOWIE 
Z RODZINĄ

21436g

ZTeIEWIZSI

J RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
; 8.05 Muz. i aktualn.; 8.30 Piosenka dnia; 8.50 Pu- 
; blicystyka międzynar.; 9 Dla kl. I i II pt. „W mu-
; zycznym zwierzyńcu”; 9.20 Muzyka; 10 „Zanim roz-
; pocznie się budowa”, pog. mgr. L Kastory; 11
; „Zielona struga” — fragm. pow. M. Sadzewicza;
; 11.20 „Wieś tańczy i śpiewa”; 11.40 Lucjan Kaszycki 
; — Suita taneczna z komedii filmowej „Gangsterzy 
; i filantropi”; 12.15 Rolniczy kwadrans; 12.45 Śpiewa 
• Uralski Państw. Rosyjski Chór Ludowy; 13 Dla 
; ki. I i II pt. „Nieudane spotkania”; 14 „Cuszima” 
j — fragm. pow. Nowikowa Priboja; 14.20 Mel. roz- 
; rywkoWe; 14.30 „Rozmaitości muzycżne”; 15.10 „Po- 
• stęp w gospodarstwie domowym”; 15.20 Ed. Czaja- 
' nek — Wiązanka melodii z opt. „Narzeczona Ko- 
j żaka”; 16 Koncert życzeń; 16.35 „Dzień dzisiejszy — 
= dzień jutrzejszy”; 17.20 Dla uczniów szkół średnich 
; pt. „Na wirażu”; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
; 19 Język francuski; 19.15 „Ze wsi i o wsi”; 19.30 
; Rozmowy o wychowaniu; 19.40 Konc. Chóru Rozgł. 
; Wrocł. PR pod dyr. Ed. Kajdasza; 20.26 Sport; 
; 20.35 „Karuzela wierszy”; 21.05 Koncert chopinow- 
; ski — z nagrań van Cliburna; 21.45 Kwadrans dla 
; poważnych; 22.05 Muz. tan.; 22.55 Poradnia rodzinna. 
; PROGRAM II: 8.15 Język rosyjski; 9.35 „Proble- 
; my i ludzie” aud. w oprać, płk. Z. Kostrzewskiego 
; i B. Kosteckiego; 9.50 Public, międzynar.; 10 Ork. 
; i soliści w repert. rozrywk.; 12.15 Gra Zespół „Trzy 
; Słońca”; 12.25 Pog. pt. „Ochrona motylkowych”; 
• 12.30 Zielone Zagłębie; 12.45 „List ze Śląska”; 13 
; K. Kurpiński: Bitwa pod Możajskiem; 13.25 „Po- 
• pioły” ode. 46 pow. St. Żeromskiego; 13.50 „U nas 
; i gdzie indziej”;14 Grająca szafa; 14.30 Mówi tech- 
■ nika — „MHD znaczy elektrownia”; 14.45 „Błękitna 
; sztafeta”; 15 „Posłuchajmy muzyki i o muzyce”; 
; 15 30 Dla dzieci starszych: „Podróż bez biletu”; 
; 18 Reportaż Wł. Goszczyńskiego; 18.10 Nowe na- 
• grania orkiestr Ray’a Coniffa i Ray’a Anthony; 
■ 18.45 „Nad tezami IV Zjazdu”; 19.05 Muz. i aktualn.; 
■ 19.30 Słuch, wg pow. J Kawalca „Ziemi przypisa- 
• ny”;20.30 St. Wiechowićz: Koncert staromiejski na 
■ ork. smyczkową; 21.27 Sport; 2140 Muz. tan.; 22.10 
; Rozmowa z Ministrem Kultury i Sztuki; 22,30 Mię- 
■ dzynarodowy Uniwersytet Radiowy wykład pt. 
; „Anestezjologia”, autor: dr Monicjue Deroy (Fran- 
J cja); 22.50 Jugosłowiańska muz. kameralna'
■ TELEWIZJA: 9.30 Film fab, prod. polskiej:' ,Mil- 
■ czące ślady”; 10.55 Fizyka — dla kl X; 11.25 Przer- 
J wa; 11.55 Chemia — kl. VII; 12.25 Przerwa; 16 25 
• Program dnia; 16.30 „Wycinanki”; 17 Wiadomości- 
S 17.05 Dla dzieci: „Dzień dobry, koleżanki i kole- 
S dzy”; 18 Magazyn „Tramp”; 18.20 Wszechnica TV 
’ — „Co to jest śmierć”; 18.50 Magazyn „Światowid”- 
; 19.20 Magazyn „Przyjaźń” (Berlin); 19.50 „Dobra- 
; noc”; 20 Dziennik; 20.30 „Mazurek Dąbrowskiego” 
! — progr. z Muzeum Wojska Polskiego; 21.05 „Mi- 
I niatury”; 21.35 Komedia L. Pirandello .JJfipe”:



Rocznik 45 - wystąp!
Wa poborze w Ostrowie WiLp.

TJrzed komisjami poborowymi staje obecnie rocznik 1945.
Data prowokująca do refleksji. Kiedy dzisiejsi poborowi 

przychodzili na świat kończyła się wojna. Wtedy chłopcy w 
ich wieku byli już „starymi” wiarusami. Wielu przeszło 
szlak bojowy do Berlina. Potem siadali w szkolnych ła­
wach, odbudowywali miasta, działali. Taką adnotację w ży­
ciorysie wyznaczyła im historia.
Przez 20 lat wiele się w7 Pol­

sce zmieniło. Również w takiej 
dziedzinie jak pobór do woj­
ska. Mogliśmy się o tym prze­
konać podczas pobytu w Ostro 
wie, asystując przy pracy tam­
tejszej Powiatowej Komisji 
Poborowej. Od roku ta właśnie 
komisja dzierży proporzec zdo­
byty we współzawodnictwie 
wojewódzkim.

Na pozór mogłoby się wyda- 
Wać, że w pracy takiej instan­
cji jak komisja poborowa nie­
wiele można usprawnić. Zasa­
dy tej pracy ustalone są bo­
wiem centralnie — jednakowe

Lekarka skrupulatnie osłuchuje 
każdego poborowego.

Fot. — M. Idziorek

Nasz konkurs:

Usługi dla rolnictwa
p7pnn T uż drugi tydzień trwa konkurs WZGS-u
HMróg J i redakcji na temat usług dla lud­

ności wsi i miasteczek, a w szczególności 
r usług produkcyjnych dla rolnictwa. Co- 

dziennie napływają listy z wypowiedziami 
~ pragniemy ich mieć jak najwięcej. 
Przypominamy więc pytanie konkur­
sowe:

„CZEGO OCZEKUJĘ OD MOJEJ GMINNEJ SPÓŁDZIEL­
NI W ZAKRESIE USŁUG PRODUKCYJNYCH, HANDLO- 
WYCH, RZEMIEŚLNICZYCH I GOSPODARSTWA DOMO­
WEGO?”

Wśród uczestników konkursu będą rozlosowane nagrody: 
pralka elektryczna, rower, radioaparat, zegarek na rękę, 
szybkowar kuchenny i 10 książek.

Czekamy na Wasze listy!

Przydałby się magiel
^asza wieś, licząca 150 go- 
' spodarstw domowych, 

jest od dawna zelektryfikowa­
na i wcale nieźle zmechanizo­
wana. Nie mówiąc o trakto­
rach. bo to domena chłopów, 
mamy we wsi 56 pralek me­
chanicznych, 12 telewizorów i 
prawie w każdym domu radio. 
Drobniejszych przyrządów i 
narzędzi nie wyliczam, gdyż 
stały się już „chlebem powsze­
dnim”. Nie oznacza to jednak, 
że nie mamy tu żadnych po­
trzeb w dziedzinie usług, cho­
ciaż z drugiej strony wypada 
lojalnie stwierdzić, że zarząd 
Gminnej Spółdzielni właści­
wie ustosunkowuje się do na­
szych potrzeb.

Na przykład w ostatnim cza­
sie uruchomiono w Buku wy­
lęgarnię drobiu (niech ktoś 
spróbuje zaprzeczyć, że to nie 
usługa!) oraz warsztat elektro­
techniczny. Nasze Koło Gospo­
dyń Wiejskich, którego jestem 
przewodniczącą, zakupiło w 
obecnym sezonie 5900 piskląt. 
Odbiór nastąpił zbiorowo, w 
ciągu paru godzin. To nie to 
samo co jeździć po pisklęta do 
Poznania lub Kościana (30 km) 
lub mieć urwanie głowy z tra­
dycyjnymi kwokami w domu. 
Podobnie z naprawą telewizo­
rów, pralek, radioaparatów. 
Znowu muszę powiedzieć: co 
4 km to nie 30. A w razie po­
trzeby fachowiec ,nrzyjedzie 
na miejsce i naprawi.

Albo stałe zaopatrywanie 
nas w chleb i inne pieczywa 
z geesowskiej piekarni. Za­
miast mitreżyć cały dzień przy
wypieku domowym, idziemy 
po nrostu do sklenu i w ciągu 
paru minut mamy chleb na 
stole. Niektóre z nas mówią: 
szkoda opału na wypiek do­
mowy, inne znowu: szkoda 

dla wszystkich. Nikt też w 
Ostrowie tych zasad nie zmie­
nia. Ostrowscy działacze po­
kazali nam jednak w jaki spo­
sób sztywnej komisji można 
nadać uroczysty i przy tym 
miły charakter.

Śledziliśmy przez jeden 
dzień pracę Powiatowej Komi­
sji Poborowej w Ostrowie. 
Rozmawialiśmy ze stającymi 
przed nią chłopcami. Bardzo 
im się podobały występy mło­
dzieżowych zespołów z ostro­
wskich szkół; w ten sposób 
codziennie umila się poboro­
wym czas oczekiwania w 
świetlicy na „swoją kolejkę”. 
Z okazji poboru ostrowski 
LOK urządził w tej właśnie 
świetlicy specjalną wystawę 
eksponatów i modeli o tema­
tyce wojskowej. Poza tym w 
świetlicy można korzystać z 
gier towarzyskich.

Bardzo uważnie sporządza 
się ewidencję, a następnie 
przeprowadza badanie lekar­
skie. Troje lekarzy bardzo do­
kładnie bada poborowych. Na­
stępnie stają oni przed komi­
sją, której członkowie starają 
się wysondować zainteresowa­
nia poborowego, by skierować 
go do takiej formacji, jaka go 
najbardziej ciekawi. Zdarza 
się, że powołanie do wojska 
może pokrzyżować młodemu 
człowiekowi życiowe plany. 
Dotyczy to szczególnie chłop­
ców uczących się zawodu, lub 
będących jedynymi żywiciela­
mi rodzin. I te sprawy są przy 
okazji poboru szczegółowo 
analizowane przez komisję, 
która w uzasadnionych wy­
padkach stara się takie oko­
liczności uwzględniać.

czasu.. Właśnie czasu, który 
przeznaczamy na inne prace, 
na przykład hodowlane. Wy­
nik? W marcu br. nasze gospo­
dynie sprzedały 32 000 jaj, czy­
li o 9000 więcej niż w marcu 
ubiegłego roku. Oszczędność 
czasu przyniosła też rozbudo­
wę ogródków kwiatowych i 
warzywnych.

Mówiąc o aktualnych po­
trzebach usługowych, przydał­
by się w naszej wsi magiel e- 
lektryczny lub chociaż taki 
zwykły, kręcony korbą. Powie 
ktoś: błaha sprawa. Tymcza­
sem wcale tak nie jest. Maglu­
jemy jeszcze po staroświecku, 
przy pomocy deski i wałka. 
Uciążliwy to i czasochłonny 
sposób, a czas jest dla gospo­
dyń wiejskich coraz cenniej­
szy. Elektryczny magiel ulżył­
by w pracy kobietom, co nie 
jest sprawą bagatelną, biorąc 
pod uwagę fakt, że na wsi 
każda rodzina musi urządzać 
pranie co tydzień, a bywa i 
częściej.

Usługi kowalskie też wyma­
gają jakiegoś rozwiązania. 
Mieliśmy do niedawna we wsi 
dwie kuźnie prywatne i miały 
roboty w bród. W zeszłym ro­
ku jeden warsztat zlikwido­
wano i kowal jeździ do pracy 
do Poznania. Gdyby dostał po­
życzkę na zakup nowoczes­
nych maszyn, chętnie otwo­
rzyłby warsztat ponownie. 
Wszyscy widzimy, że jedna 
kuźnia nie może podołać za­
mówieniom. To już jest aluzja 
ood adresem SOP i Banku Roi 
nego w Nowym Tomyślu, któ­
re to instytucje nie spieszą się 
z nomoca kredytową dla rze­
miosła usługowego.

STEFANIA JASIŃSKA 
przewodnicząca KGW 

Dobieżyn.
powiat Nowy Tomyśl

Podczas rozmów z członkami 
ostrowskiej komisji dowiedzie­
liśmy się też, że stający obec­
nie przed nią chłopcy z rocz­
nika 1945 mają w większości 
ukończoną szkołę podstawową 
bądź średnią. Lekarze podkre­
ślali też, że rocznik ten prezen­
tuje się okazale pod względem 
fizycznym. Największym zain­
teresowaniem cieszą się: lotni­
ctwo i marynarka, (mi)

Dochód
na świetlicę

Zespół sceniczny przy kole 
ZMW w Chrząstowic (pow. 
Śrem) wystawił sztukę A. 
Puszkina pt. „Ścieżka przez 
pole”. Sztukę przygotowała 
Helena Szymczak, a b. dobrze 
wywiązali się ze swych ról Jan 
Naganowski i Danuta Szym­
czak. Zespół wystawi „Ścieżkę 
przez pole” w okolicznych 
wsiach.

Zarobione pieniądze zetwu- 
emowcy z Chrząstowa prze­
znaczają na wyposażenie 
świetlicy, która dzięki pomo­
cy PGR ma wkrótce powstać 
w tej wsi. (su)

Jubileusze, akademie, zobowiązania

Drogowcy uczcili swoje święto
Dużym sukcesem poszczy­

cić się mogą kolejarze- 
drogowcy z Oddziału Robót 

Zmechanizowanych PKP w 
Kępnie, spośród 10 tego typu 
jednostek w Polsce uzyskali 
najlepsze wyniki we współ­
zawodnictwie. Sukces ten 
zbiegł się z X-leciem istnie­
nia Oddziału. Kolejarze-dro- 
gowcy z Kępna, pracujący na 
terenie DOKP Katowice, dys­
ponują obecnie 250 wagonami 
mieszkalnymi, w których 
stworzono im dogodne wa­
runki bytowe. Pociągi robo­
cze wyposażone są w świe­
tlice, stołówki itp.

W. szkołach przyzakłado­
wych podnoszą oni kwalifi­
kacje zawodowe. Właśnie wy­
sokim kwalifikacjom pracow­
ników zawdzięcza Oddział 
świetny wynik w układaniu 
torów — 1320 metrów w cią­
gu 12 godzin. Z okazji sukce­
su i X-lecia kolejarzom z 
Kępna przesyłamy gratulacje.

(mi) 
*

Z okazji „Dnia Transpor­
towca i Drogowca” od­

była się w sali b. Hotelu Pol­
skiego w Lesznie uroczysta 
akademia.
Rzucony apel by czynem u- 

czcić 20-lecie Polski Ludowej nie 
pozostał bez echa wśród załogi: 
Oddziału PKS, Centrum Szybow­
cowego Aeroklubu PRL, Powia­
towej Służby Drogowej i Rejonu 
Eksploatacji Dróg Publicznych. 
Podjęte zobowiązania długofalo­
we przedstawiają łączną wartość 
ponad 3 milionów zł i prawie 
800 tys. zł oszczędności na ko­
sztach. Zobowiązania dotyczą fi­
nansowego i rzeczowego przekro­
czenia planów operatywnych, po­
ważnego wydłużenia przebiegów 
eksploatacyjnych autobusów i 
samochodów ciężarowych, ciąg­
ników, maszyn i sprzętu do na­
praw głównych, rozbiórki eli­
minacyjnej taboru w drodze czy­
nów społecznych oraz podniesie­
nia ponad plan współczynnika go­
towości technicznej całego zaple­
cza i parku maszynowego.

Na wojewódzkiej akademii 
w Zielonej Górze wyróżniono 
wielu zasłużonych drogow­
ców i transportowców. W gro­
nie wyróżnionych odznaką 
„Najlepszy w zawodzie” zna­
lazło się czterech pracowni­

KWIECIEŃ Hugona
29 ___________
środa Słońce: 4.59—18.23

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 ,,Odbudowa 
Błędomierza”; NOWY — godz. 15 
„Ania z Zielonego Wzgórza”, g. 
19.30 — „Kynolog w rozterce”; 
„Czarowna noc” i „Zabawa”; 
MARCINEK — próby.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Nocna opowieść”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne, Noteć: „Cichy wspólnik”, 
CZARNKÓW — „Lubuszka”; 
GNIEZNO — Lech: „Krzyk stra­
chu”, Polonia: „Uczta wigilijna”,

Czyn na XX-Iecie 
międzychodzkiej

załogi
Załoga Międzychodzkiego 

Przedsiębiorstwa Przemysłu 
Terenowego w Międzychodzie 
dla uczczenia 20 rocznicy po­
wstania Polski Ludowej i 1 
Maja zobowiązała się do zwię­
kszenia planu produkcji żura­
wi i pojemników (na które 
jest olbrzymi popyt) o 1.540 
tys. zł; przygotowania i wpro­
wadzenia w III kwartale do 
produkcji (poza planem) no­
wego asortymentu eksporto­
wych kabłąków do pił za 1 
min zł, przekroczenia roczne­
go planu produkcji i usług dla 
ludności o 211 tys. zł; przepra­
cowania społecznie 10 tysięcy 
godzin przy remoncie urzą­
dzeń sanitarnych i kanaliza­
cyjnych zakładu oraz zaplecza 
magazynowego, a także przy 
zakładaniu zieleńców, kwiet­
ników, malowaniu itp.; wyre­
montowania w czynie społecz­
nym 2 mieszkań pracowni­
czych; udzielania fachowej po­
mocy (bezpłatnej) przy budo­
wie osiedla dla nauczycieli o- 
raz placu zabaw przy plaży 
miejskiej; wykonania urzą­
dzeń i drobnego sprzętu dla 
Przedszkola nr 3 i dla Wie­
czorowej Zasadniczej Szkoły 
Zawodowej w. Międzychodzie.

Łączna wartość podjętych 
zobowiązań równa się 3.188 ty 
siącom złotych, (pch) 

ków leszczyńskiego REDP — 
Ludwik Kordek (drogomistrz), 
Antoni Bizcrt (majster mo­
stowy), Józef Masłowski (kie­
rowca) i Stanisław Wojcie­
chowski (malarz). (R)

*
TTroczyście obchodzono no 

raz pierwszy w Gnieźnie 
„Dzień Transportowca i Dro­
gowca”. — Uroczystość po­
przedziła akademia, która od­
była się w Teatrze im. Alek­
sandra Fredry.

W roku 1959 gnieźnieńska eks­
pozytura PKS posiadała około 
210 pracowników, 17 autobusów, 
46 samochodów ciężarowych, prze­
bieg dzienny wynosił 2.974 km, 
posiadała 35 linii, kursów 98 a 
pasażerów przewieziono 1.400.000. 
Natomiast wpływy zamknęły się 
sumą niecałych 15 min. złotych. 
Obecnie zatrudnionych jest ok. 
400 pracowników, tabor składa 
się z 41 autobusów i 74 ciężaro­
wych. Przebieg dzienny wynosi 
7.239 km, ilość linii — 70, kursów 
— 244, przewieziono w roku 1963 
4 min. osób, a wpływy na tenże 
rok wynosiły przeszło 40 min. 
złotych.

Nie pozostali również w tyle 
pracownicy Eksploatacji Dróg 
Publicznych, którzy w minionym 
XX-leciu oddali do użytku tylko 
w sw’oim rejonie 120 km nowych 
dróg łączących miasta powiato­
we, 470 km zmodernizowali, a na 
800 km odnowili nawierzchnie, 
zbudowali 26 nowych żelbeto­
wych mostów, zmodernizowali 
znaki drogowe oraz wiele innych 
prac. Wykonali oni w 1963 roku 
zobowiązania wartości ponad mi­
lion złotych, a na rok 1964 pod­
jęli podobne. Przedsiębiorstwo w 
roku 1961 otrzymało nowocześnie 
urządzoną i wyposażoną bazę. 
Ponadto może poszczycić się ta­
kimi osiągnięciami jak wykona­
nie robót przez załogę poza za­
daniami produkcyjnymi wartości 
9 min. zł.

W czasie akademii prze­
wodniczący Prezydium MRN 
Tadeusz Sobieralski wręczył 
Medale Pamiątkowe miasta 
Gniezna . R. Rezułakowi i St. 
Wojtkowskiemu, ponadto na­
dano odznaczenia, dyplomy i 
nagrody pieniężne za ofiarną 
i sumienną pracę zawodową 
i społeczną.

Na zakończenie akademii 
odbyła się część artystyczna 
w wykonaniu artystów Tea­
tru Aleksandra Fredry, (jch)

GOSTYŃ' — „Ludobójcy” i „Straż­
nica w górach”, JAROCIN — „O 
6 wieczorem po wojnie”; KALISZ 
— Kosmos: „Cichy wspólnik”, 
Syrena: „Zabawna buzia” i „Ży­
cie nie przebacza”, Stylowe: 
„Skradzione plany” i „My, męż­
czyźni”, KĘPNO — „Igraszki mi­
łosne”, KŁODAWA Pechowiec 
na prerii”, KOŁO —) „Statek E- 
mila”; KONIN /— Energetyk: 
„Przemytnik z Piemontu”, Gór­
nik: „Proces Oscara Wilde’a”, 
KOŚCIAN — „Opowieść lat pło­
miennych”, KROTOSZYN — „Te­
lefon towarzyski”, LESZNO — 
„Złoty człowiek”, MIĘDZYCHÓD 
— „Dziecko wojny”, NOWY TO­
MYŚL — „Dziewczyna z hotelu”, 
OBORNIKI — „Z rąk do rąk”; 
OSTRÓW — Roma: „Spieniony 
nurt”, Słońce: „Koledzy”, OS­
TRZESZÓW — „Dama Pikowa”; 
PIŁA — Iskra: „Gwiazda szeryfa”, 
Millenium: „Wszystko dla psów”,

Dzisiaj grają Ili ligowcy
Do zakończenia rozgrywek o mistrzostwo ligi woje­

wódzkiej i wyłonienia mistrza okręgu, pozostało jeszcze 8 
kolejek spotkań. Czy przyniosą one zmiany na stanowisku 
przodownika? Wydaje się, że Warta złapała „oddech” 
i nie pozwoli już sobie odebrać pierwszej lokaty.
Nadal toczyć się będzie 

jednak zacięta walka o utrzy­
manie się w III lidze. Zagro­
żone spadkiem są drużyny 
poniżej 7 miejsca. Wśród za­
grożonych jest również ze­
spół poznańskiego Energety­
ka zajmujący 9 pozycję w ta­
beli.

Maj miesiącem 
wioślarzy

Maj możemy nazwać — miesią­
cem wioślarzy w Wielkopolsce. 
Będziemy bowiem świadkami kil­
ku ciekawych regat na torze mal­
tańskim. Zobaczymy obok całej 
czołówki polskiej również zagra­
nicznych gości.

2 i 3 maja odbędą się dwudnio­
we regaty otwarte na Jeziorze 
Maltańskim, kobiet i mężczyzn, 
seniorów i juniorów. Rozegrane 
zostaną biegi na dystansach od 
500 do 2000 m.

Do ciekawego pojedynku doj­
dzie w dniu 15 maja. Zainteresu­
je on niewątpliwie większe rze­
sze miłośników tej dyscypliny. 
Dojdzie do spotkania reprezen­
tantów Polski z ekipą Litewskiej 
Socjalistycznej Republiki Radzie­
ckiej.

16 i 17 odbędą się ogólnopolskie 
zawody otwarcia. Odbywały się 
one dotąd w Kruszwicy. Tym ra­
zem Polski Związek Towarzystw 
Wioślarskich powierzył organiza­
cję Poznaniowi. Startować w nich 
będzie około 700 wioślarzy. Przy­
będą także wioślarze zagraniczni.

(P)

Sukces Skry
W turnieju piłki ręcznej o 

Puchar Polski duży sukces od­
niosła drużyna Skry Wolsztyn, 
która pokonała rutynowany 
zespół RKKS Rawicz w sto­
sunku 35:25 (28:12) i LZS Lu- 
bośz Stary w stosunku 53:19 
(21:8), kwalifikując się do fi­
nału wojewódzkiego, który z 
udziałem 6 najlepszych dru­
żyn odbędzie się 10 maja w 
Ppznaniu.

Motorowcy Unii 
tropią „lisa“

3 maja (o godz. 9 sprzed sekre­
tariatu Motoklubu Unia przy ul. 
Grobla 30) nastąpi start do trady­
cyjnej, wiosennej imprezy pod 
nazwą „Tropienie lisa”. Mogą w 
niej uczestniczyć kierowcy posia­
dający motocykl lub samochód. 
Trasa wyniesie około 30 km.

Wpisowe 20 zł od samochodu i 
10 zł od motocykla, przyjmuje do 
30 bm. sekretariat Unii, gdzie mo­
żna zapoznać się z regulaminem. 

(P)

Nowa & a la qlmna&tyezna

Poznańskiej młodzieży szkolnej przybędzie w najbliższych 
dniach nowy piękny obiekt rekreacyjno-sportowy. Jest nim 
nowoczesna sala gimnastyczna przy Szkole Podstawowej im.

Powstańców Wielkopolskich na ul. Artyleryjskiej.
Fot. — K. Przychodzkl

PLESZEW — „Matka i córka”, 
RAWICZ — „Taksówką do Tobru- 
ku", ] SŁUPCA — „Syn wieku”, 
SROffiA — „Biedna ulica”, SZA­
MOTUŁY — „Julio, jesteś czaru­
jąca”, TRZCIANKA — „Ręka w 
potrzasku” i „Kolorowe melo­
die”, TUREK — „Billy Budd”, 
WĄGROWIEC — „Czarny Or­
feusz”, WOLSZTYN — „Cisza, na 
skli operacja”, WRZEŚNIA — „Syn 
skazańca”.

W POZNANIU

WYSTAWY

SALON WYSTAWOWY Pałacu 
Kultury — wystawa rysunków 
Nikifora (eksponaty z Muzeum w 
Nowym Sączu) — g. 10—18.

SALON PTF (ul. Paderewskiego 
nr 7) — „Przyroda Pienin” — W. 
Strojnego — g. 10—19.
HALL BIBLIOTEKI E. RACZYŃ­

SKIEGO (pl. Wolności 19) —„Teatr

Najbliższe spotkania mi­
strzowskie rozegrane zostaną 
dzisiaj. Dojdzie do ciekawe­
go, a może niełatwego, dla 
Warty pojedynku z Grunwal­
dem o godz. 17 na stadionie 
im. 22 Lipca. Pozostałe w 
tym dniu mecze: Sparta Obor­
niki — Lech II, Calisia —i 
Kolejowy KS, Górnik Konin 
— Włókniarz, Energetyk — 
Zjednoczeni. W czwartek 30 
bm. dwa pojedynki oglądać 
będziemy na boiskach Pozna­
nia: Olimpia Poznań — Olim­
pia Koło, Polonia — Sparta 
Szamotuły.

Następna kolejka odbędzie! 
się już 2 i 3 maja. W pierw­
szym dniu Olimpia zmierzy 
się z Energetykiem. (x)

Koszykarki ZSRR 
na czele

Mistrzostwa świata w koszy-' 
kówce kobiet, rozgrywane w 
Peru, zbliżają się do końca. 
Zdecydowanym kandydatem 
do mistrzowskiego tytułu są 
zawodniczki ZSRR. Prowadzą 
one w tabeli grupy finałowej, 
mając 6 pkt. przed Czechosło­
wacją — 4 pkt., USA, Brazy­
lią, Bułgarią i Jugosławią — 
po 2 pkt. Ostatnie miejsce w 
tej grupie zajmuje reprezenta­
cja Peru — 0 pkt.

Gotowi do przyjęcia 
zagranicznych turystów 
W Świnoujściu odbyła się w 

dniach 27—28 bm. krajowa nara­
da poświęcona sprawom turysty­
ki z uwzględnieniem przygotowań 
do przyjęcia zagranicznych tury­
stów w naszym kraju. Udział w 
niej wzięli przedstawiciele GKKF 
i T i WKKF i T oraz biur podró­
ży.

W czasie obrad stwierdzono, że 
w 1963 r. wpływy dewizowe z ty­
tułu turystyki były wyższe w po­
równaniu z 1962 r. o 20 proc., a 
ruch turystyczny wzrósł o 30 proc.

W br. nasz kraj odwiedzi po raz 
pierwszy kilka zorganizowanych 
grup turystycznych z Anglii, Skan 
dynawii, Kanady, Jugosławii, a 
nawet Australii. W programie 
dalszego rozwoju turystyki u- 
względniono organizacje turystyki 
specjalnej, takiej jak łowiecka, 
wędkarska, żeglarska itp., która 
budzi duże zainteresowanie zagra­
nicą. (PAP)

— Plakat — Książka” — g. 10—17.
SALON WYSTAWOWY TOW. 

MIŁOŚNIKÓW POZNANIA (Stary 
Rynek) „Architektura Starego Po­
znania” — g. 9—18.

DYŻURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWY H. 

CEGIELSKI (chirurgia, interna);
WOJEW. SZPITAL DZIECIĘCY 

(ul. św. Józefa nr 8/9, tel. 536-21) 
— chirurgia dziecięca do lat 14;

SZPITAL MIEJSKI IM. STRUSIA 
(ul. Szkolna nr 8/12, tel. 511-11) — 
okulistyka.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 133/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.

Program radia 1 telewizji za' 
mieszczamy na stronie poprzed­
niej.


